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Hitleryzm o ruch mta-radykalny
Odczyt d-ra la d . Gluzińskiego w Łowtczu

Wielka akcja propagandowa, zorganizowana przez „ABC'
W n ied z ie lę  o godz 1-ej w  po-

udnie w  sa n  Dom u L u aow ego w
J,R’iczu odbył s ię  od czyt członka  

Raszej redakcji dr. T ad eu sza  Glu- 
2ln sk iego, na tem a t „H itleryzm , 
a Polski ruch narodow o - rady- 
Kali>y“. O dczyt zgrom adził około  
300 siu ch aczy , k+órzy  z  za in tere ­
sow an iem  w y słu ch a li n iezw yk le  
ciek aw ych  w yw odów  p re legen ta .

Dr. GI m iń sk i zaczą ł sw e prze­
m ów ien ie od sch arak teryzow an ia  
d z is ie jszeg o  sta n u  gospodarczego  
N iem iec  i w yników , jak ie  w  c ia ­
ł u  la t  cz terech  o s ią g n ą ł h it le ­
ryzm . N a stęp n ie  poddał in tere su ­
jącej a n a liz ie  za łożen ie  ideow e  

ucnu narodow o -so c ja listy czn eg o  
**yciągajiąc w n iosek , że ruch  ten

m a s«'e u zasad n ien ie  jed yn ie  w  
w arunkach i p sych ice n iem ie­
ckiej.

W drugiej częśc i odczytu  dr. Glu 
ziń sk i om ów ił sy tu a c ję  gospodar­
czą i p o lity czn ą  w  P o lsce , docho­
dząc do w n iosk u , że  jedynym  spo  
sobem  o tw arcia  okna i zm iany a t­
m osfery  p o lityczn ej je s t  zw ycię  
stw o zasad , g ło szon ych  przez 
ruch narodow e - radykalny. W ie! 
kie postęp y  tech n iczn e  i su k cesy  
gosp odarcze h itlero w sk ich  N ie ­
m iec n ie  zm ien iły  w  n iczym  p sy ­
chiki naroou  n iem ieck iego , tak  
długo u trzym u jącej N iem ców  w  
ak tyw n ości, jak  d ługo is tn ie je  
sp raw n a organizacja  i d zia ła  tech

Morderca z ul. Debrei
skazany za fałszerstwo weksli

hrei Frln??. * * °  “ onUrcjr z uL Dt 
r a d u s-t s w ą  W T ^ ' 68-0’  k t ó r j
i »k.tanTbył ę - rmos™kowin . Lara r  P'erwszej mstane,.
r_  w następnie .
w ^ A p e ia ry jn ym  n „  d o ż y
w-otiue a Fę zierue T ,ip,n»ki odnowiaoat 
** fałszerstwo weksli swego ojczyma 
ttybusiewieza- 

Lipiński był prac'wnialem zakła- 
lotmczyca na u u ęd o  i po mim,, 

dobrych raropkow stale zaciągał po­
życzki, gdyż pensja nie wystarczała 
mu na pro™tdzeme hn'aszczego try- 
1,0 życia.

zanuemo-

Na pewien czas przed zamordowa­
niem Jarmoszukowej, LńiińsH nabył 
B^airat radiowy za który zapłacił 
podri lio iw m t wekslami swego ojczy- 
n u  Rybnsiewicza Bo-pośtednio po 
wyjściu ze sklepu razem z aparatem  
L.piński uda' a .  z kolegami którzy 
n«. nłeg" czekali 1 sprzedał odóiorniJ 
za 100 dotych. Pieniądze przepito.

Lir'.tuki nrzjznal się dc ^drpble  
nia weksli. Podobnie jak w czasie 
swego procesu o morderstwo, przez 
cały ciąg rozprawy płakał jak gdyby 
grozłla mu bardzo surowa karę Sąd 
Okręgowy skazał Lipińskiego ńa 6 
miesięcy wiezienia

n iczn y  aparat ich  życia . M om ent 
w szakże za łam an ia  s ię  tego apa­
ratu doprow adza n ieu ch ron n ie  d.o 
tego co było w  1913 r., do k lęsk i 
i k a ta stro fy . N aród  polsk i odw rot  
nie, budow ać m usi sw e p lan y  i 
sw oją  p rzysz ło ść  n ie  tylko na  
tech n ice  i organ izacji, a ie  przede  
w szystk im  na  czynn ikach  i na  
p sych ice  sp o łeczeń tw a , które da­
ło ju ż  n iejed n ok rotn ie  dowód, że  
w ch w ilach  osta teczn ego  rozprężę  
nia i za łam an ia  org a n iza cji potrą  
f i  zn a leźć  d ość tężyzny, .aby n ie  
dopuścić  dc k a tastro fy . D ow odem  
najlepszym  m oże oyć r. 1920 i 
Cud nad  W isłą ,

P rzem ów ien ie  dr. G luzińsk iego  
przyjęte  zo sta ło  d łu gotrw ałym i o- 
klaskam i. S p o łeczeń stw o  Ł ow icza  
po raz p ierw szy  m ia ło  m ożność  
zapozn ać s ię  z zasad am i ruchu  
narodow o - rad yk aln ego , w y ło ­

żonym i w  form ie  żyw ego  sło w a  i 
oczekuje n astęp n ych  okazji, aby  
D ogłębić sw ą  o r ien ta c ję  p o litycz  
ną przy pom ocy w ie lk ie j ak cji 
prop agan d ow ej, organizow anej 
przez ABC.

Nowy „spisek trcrtłustowskr
orggfiizGwał Anton o w  O w s .e je .ika

b. poseł sowiecki w Warszawie
MOSKW A 18. 10. D z iś  og ło ­

szono u ch w ałę  prezydium  GIK 
ZSRR. m ocą której luaow ym  ko­
m isarzem  sp raw ied liw ość ' Sow ie­
tów zosta ł m ian ow an y  D ym ifriew  
przew odniczący N a jw yższego  Są­
du republik i ro sy jsk ie j.

U ch w ala  ta  je s t  w ie lk ą  se n sa ­
cją po lityczn ą , p on iew aż dopiero  
przed m iesiącem  w  dniu 17 w rze­
śn ia  kom isarzem  sp raw ied liw ośc i 
ZoRR m ianow any byl sow ieck i 
konsul g en era ln y  w  B arcelon ie  
A ntonow  - O w siejenko, b y ły  przed

stav ,jciel dyp lom atyczn i S ow ietów  
w W arszaw ie. U ch w a ła  o m ian o­
w an iu  D ym itr iew a  kom isarzem  
sp ra w ied liw o śc i n ie  zaw iera  żad­
nych  w skazów ek  o d alszych  lo ­
sach  A ntonowa - OwMejenk 

A ntonow  - O w siejenko zn ajd u ­
je  s ię  ju ż  w  drodze z B arcelon y  
do M osk w j. W ed łu g  w iadom ość, 
ze źródeł n ieo fic ja ln y ch , m a on  
być n a ty ch m ia st po p ow rocie  ao 
M oskwy a reszto w a n y  i p rzed sta ­
w ion y  przed sądem  pod zarzutem  
n aw iązan ia  na  teren ie  H iszp an ii

M łod y narodowiec Czajkow ski
ranny pod Wyszonkami

zmarł w szpitalu

W Y SO K IE M A ZO W iEC K IE, 18. 
10. ( te l. w ł.). P od czas u d a iem n io  
n ego  przez p o lic ję  nocn ego  n a j­
śc ia  n a  W yszonki K ośc ie ln e  w 
pow. W ysoko - M azow ieckim  zo­
s ta ł ran n y  m łody n arodow iec,

C zajkow ski, ze  w si I ło stry  • N o­
sk i. M skutek  od n iesion ej rany  
C zajkow sk. zm arł w  szp ita lu .

Ś led ztw o  w  sp raw ie  napadu  
trw a

kontaktu  z  żyw io łam i trock istow - 
sk im i. Yi ed lu g  ty cli in form acji 
A ntonow  O w siejen ko m ia ł przy­
g o tow ać na teren ie  M oskw y now y  
sp isek  trock istow sk i, w c ią g a ją c  
szereg  w jsok o  p ostaw ion ych  o so ­
b is to śc i sow ieck ich .

W  zw iązku ze sp raw ą G w siejen - 
ki poz, r ta je  podobno aieszto-w a- 
n ie  przew odn-czącego  w yd zia łu  
cy w iln ego  Sądu N a jw y ższeg o  re- 
puolik i ukraińsk iej W oj liech iw -  
sk iego . Z osta ł on  w raz  z  dw om a  
d ygn itarzam i repub lik i u kraiń ­
sk iej Popow em  sekretarzem  C. K- 
p artii k om u n istyczn ej U krainy i 
.M usulbassem  rozstrzelan y

Strzały
na ul. Smoczej

Lo wydziału VIII karnego 3ądu 
Okręgowego w W arszawie wpłynął 
akt oskarżenia o strzały do pochodu 
Bundu na uL Smoczej w dniu ] mai* 
br. Od strzałów padło pięciu żydów, 
uczestników Dochodu.

Pod zarzutem strzelaniny znajc u 
je się b. członek ONR-u Janusz Ołej 
niczak. Obronę Olejniczaka „nosi 
adw. Jerzy Knrcyusz.

18 lat po zbrodni
mordercy ukarani

Sąa Okrągowj w  Katowicach na 
Wijazd*»wej w Kryrach (pos. 

.^ g y n ski) rozpatrywał sprawę prze-

Doboszyński pisze
nową książkę

ciwko mordercom gajowego Piegzy. 
Jozefowi Kukli I Janowi Kwaśnemu. 
Morderstwa dokonano w  sierpniu r. 
1919. W szczęte wówczas aocnodzenia 
musiały być umorzone ze względu na 
bmk ^ostatecznych dowodów winy. 
O ecnie wytoczono ponownie sprawę 
zabójcom na skutek doniesienia Sko-

r,  ̂ tupkuwej. Świat;.łowię oskarżenia ze
rzebyw ają^y w  w ięz ie n iu  św . znaI’ ze Kw ańiy podczas pewnej

r, t  ^ ż .  Adam D oboszyński S P ® ? * ! ,z sąsiaGami P ™ a ł  się pu Poswierp _• . , . . . .  bhcznie do zamordov%nia Piegzy przy
socjolo Sle sp ecja ln ie  stud iom  pomocy Kuxli i Pjnocego oraz Jano- 
Czvt ogJcznym  i p o lityczn ym , sza. Dalsi świadkowie potw ierdzili 

' lą c  w ie le  d z ie ł n iem ieck ich , w‘n?. Kwaśnego i KdklŁ
j^ n ^ fc ich  i an g ie lsk ich .

t-’»b oszyńsk i opracow uje w  
® 1 w ięz ien n ej dzieło , k tórego k il 

£e r° Z(iz ia łó w  j u t  n ap isa ł. T em a- 
d zie ła  są  za gad n ien ia  

sP ó łeczn o-poiijyCrnt

^ h ł o d r r o
i mglisto

d n b ^ n V,d/ ' J a.ny nrzeoieg pogody w 
Rankiem £lcrn'ka '937 roku: 

dnia r murno ’ mglisto, w cią- 
mrozki i ,r °8°dzenie, nocą przy- 
Sórach’ i ł',,''szc^a na wschodzie i w 
stopu; tl!em temperatura do Ig

w  c a l « e | , P o l s c e

proklamowali na dzisiaj ż "dri
Żydzi w  dalszym  ciągu  prow a­

dzą n a  szeroką sk a lę  akcję prote­
sta cy jn ą  przeciw ko słu szn em u  za­
rządzen iu  r e k t o i w  w prow ad zają ­
cem u g h etto  ław k ow e na w yż­
szych  u czeln iach

S T R A J K
N a dziś, to  j e s t  w torek  zajjO- 

w ied tia n y  zo sta ł s tra jk  p ro testa ­
cy jn y  żydów  w ca łe j P o lsce  
Strajk  będ zie  trw a ć  od god zin y  8 
rano do. 12 w  p ołu d n ie. M ają być  
zam knięte  w szj stk ie  sk lepy , w ar­
sz ta ty  i fabryk i żydow sk ie. Zapc 
w ied zian o  rów n ież  szereg  zebrań  
w p oszczegó ln ych  m ia sta ch  P o lsk i 
w  sp raw ie  g h e tta  ław k ow ego. N a  

Sąd oglnsi! wyrok, mocą ctórego Kwa J ^ P ^ ^ ^ d z ia n y m  zebraniu  prote-
śny | Kukla skazani zostali po 5 lat ’stacyjnym  w  W arszaw ie  m ają  o-
więzienia. Ix>k p rzed sta w ic ie li lu d n o śc i ży ­

dow skiej p rzem aw iać p rzed staw i-1  M am y w ięc  po p rostu  w y śc ig  
c ie le  P P S  I in n y ch  u grup ow ań  I żyd ow sk i do stra jk u  p ro testacy j-  
„ fo łk sf rontow ych"  aego.

W Y Ś C I G ^ .  Ze sw ojej stron y  m ożem y do-
DC S T R A JK U

C iekaw e k u lisy  uchw ały , p osta ­
n a w ia ją ce j stra jk  dem on stracyj­
ny, u ja w n ia  „N aje  F o lk sca jtu n g “ 
p iszą c :

„W cŁwarte] t wicczo^en', war 
szawskl komitet Bunau postanowił 
proklamować na wtorek półdniowy 
strajk w  całym Kraju” .

Kiedy rada żydowskich tak zw 
partii kongresowych otrzymała we 
czwartek wieczorem wieści o poste 
nowienlu C.K Bundo, postanowi­
ła także proklamować straik w  tym 
samym czasie.

Możemy bvć z  tego tylko zadowc 
leni. Ale kto czyta! wczorajszą pra­
sę żydowska, ;en musiał oo.neś; 
wraacnie, ze to Bund p.zyłączył się ( 
dc strajku partii Kongresówyet

dać, że  w sp o łeczeń stw ie  polsk im  
w ycaynów  p ro testa cy jn y ch  żydów  
n ik t p ow ażn ie  n ie  b ierze , a  z pól- 
d n iow ego zam k n ięc ia  • p rzed się ­
b iorstw  żydow skich , „m ożem y być  
tylko zadow olen i" .

Obok p rok lam ow ania  stra jk u  
żydzi u s ta li l i  w y tyczn e  d la  aka  
aem ików  żydów  w  sp raw ie  zach o­
w an ia  s ię  n a  w yższych  u cze l­
n iach . W szyscy stu d en ci żydzi

inaj«Ł p rzychodzić  na w ykłady i 
tam , g d z ie  w prow adzon e zosta ły  
osobne ław ki dla żyd ów , s ta ć  poa  
czas w yk ład ów .
A K C J A  ^2 N N IK l»W

Obok teg o , ży d z i p row adzą  o- 
e zy w iśc ie  szerok ą akcj j p ro tesu  
cy jn ą  za  pom ocą 'tak  zw anych  
czyn n ik ów  pom ocn iczych , c zy li 
ja śn ie j  m ów iąc  ,szab esgojów ii. 
T akim  czynnik iem  pom ocm czym  
okazał s ię  np. K lub D em ok ratycz­
ny, k tóry  g w a łto w n ie  prote& tował 
przeciw ko gh ettu  ław kow em u.

G rc żn y  o o ia r w  „Batltfnn e
Wskutek eksplozji wyłącznika ole­

jowego przj piecu łukowym w  nucie 
,Bailc1on‘‘ w Katowicach powsta.

I h i  e l l g a n c l a  a  N o i i m y  - : ; » s

Na  T a r g ó w k u
^tprenjj 
w » as t e ^ f ° Wać „ABC" m ożna  

i \  a J9cł c h  p u n k tach :

^ n c e n t f g o  S, sk lept y to n io w y  D T, -------

*> * * . '  f e t S

2, sk lep  spo-

s k le p  bla ® ^ N C S N T B G O  18,

3 ) OSŁM Ia ń 5 r 'W!n ia rsk ie j-
żyw  czy  p Dohr 2’ s l

R a d z y C S ^ 5-
s p o ż y w c z y  p t J , -  sk tfcP

5> B A R K O o K 1? '  • 
dek p. D am ent, 0 K A  4) sklcp w o'

RZO , n ? P ° L^ A  

> U er

W a l k a  o  o d ż j d z e n i e  w o l-  
n\ c h  z a w o d ó w  m o ż e  w j  k a z a ć  
s ię  n o w j  m  s u k c e s e m . O to  o d ­
b y t y  w  n i e d z i e l ę  w  P o z n a n i u  
w a l n y  z j a z d  Z w i ą z k u  L e k a r z y  
p a ń s t w a  p o ls k i e g o  u c h w a l i ł  
w p r o w a d z e n i e  w  t y m  s t o w a ­
r z y s z e n i u  p a r a g r a f u  a r y j s k i e -  

, g o , z a ś  d w a  p r z e c i w s t a w i a j ą ­
c e  s ię  t e m u  o k r ę g i ,  k r a k o w s k i  

j i l w o w s k i ,  z o s t a ł y  r o z w i ą z a ­
n e .

A k c j a ,  k t ó r e j  e ta p e n ?  j e s t  
w s p o m n ia n y  z ja z d ,  m a  p e w n e  
d o n io s łe  s t r o n y ,  m a ł o  d o t ą d  

| a k c e n t o w a n e  w  p r a s ie .  S t y k a  
,ię  o n a  b e z p o ś r e d n io  z  z a g a d -  

I n ie n ie m  r o l i  n a s z e j  in t e l ig e n ­
c i  w  ż y c iu  s p o łe c z n y m  i p o 'i-  

I t y c z n y m  n a r o d u .  D z i ś  z w ła s z  
c z a ,  g d y  P o l s k a  s t o i  p o d  z n a - 

1 k i e m  g ł ę b o k i c h  p r z e m i a n ,  m a  
( j ą c y c h  w y b i ć  s w o j e  p i ę i n o  n a  

n a s z y m  ż y c i u  m o ż e  u a  d łu g i t  
ró g  KO- d z i e s i ę c i o l e c i a ,  c z y n n y  u d z ia ł  

p. B u g a j-  w  ż y c iu  p u b l i c z n y m  s z e r o k ic h  
| k o ł  l u d z i ,  k t ó r z y  z d o b y l i  a k a ­

d e m ic k i e  w j  k ą z U łc ę s J c ,  b e z

w z g lę d u  n a  s f e r ę ,  z  k t ó r e j  p o  
c h o d z ą ,  s t a j e  s ię  p a l ą c ą  p o ­
t r z e b ą  n a j b l i ż s z y c h  la t .

W  c i ą g u  o s t a t n ic h  l a t  k i l k u  
n a s t u  n a r z e k a n i e  n a  b e z w a r t o  
ś c io w o ś ć  t. z w .  i n t e l i g e n c j i  
s t a ło  s ię  w  o b o z ie  n a r o d o w y m  
r z e c z ą  m o d n ą . Z n ie c h ę c e n i  d o  
n ie j  d z i a ł a c z e  p o l i t y c z n i ,  c i  
z w ł a s z c z a ,  k t ó r z y  s t y k a l i  s ię  z  
s z e r o k i m i  m a s a m i  w  r a m a c h  
j a w n y c h  o r g a n i z a c y j  p o l i t y c z ­
n y c h . g ł o s i l i  z r e z y g n o w a n y  p o  
g lą d , ż e  b e z  in t e l i g e n c j i  w  p r a  
c a c h  p o l i t y c z n y c h  i  s p o ł e c z ­
n y c h  m o ż n e  s ię  o b e jś ć ,  ż e  j e j  
r o la  s ię  s k o ń c z y ł a .  J a k b y  n ie  
b y ło  a b s u r d e m  t w ie r d z e n ie ,  
j a k o b y  n a  o b o j ę t n o ś ć  s z e r o ­
k ic h  k o ł  w y k s z t a ł c o n y c h  P o la  
k ó w  w o l n o  b y ł o  m a c h n ą ć  r ę ­
k ą '

U s t a l i ł  s ię  w  p e w n y c h  k o ­
ła c h  p o g lą d ,  j a k o b y  in t e l ig e n  
c j a  p o ls k a  t a k  b y ł a  z a r a ż o n a  
m a t e r ia t i z m e m . t a k  z a s k o r u ­
p i a ł a  w e  w ł a s n y c h  in t e r e s a c h ,  
t a k  p o z b ą s d O B d  c y w i l n e '  5 6 -

w a g i ,  ż c  w s z e l k i e  s t a r a n i a  o 
p o z y s k a n i e  j e j  w s p ó ł p r a c y  z  
g ó r j '  m i a ł y  b y ć  s k a z a n e  n a  n ie  
p o w o d z e n ie .  N i e  b ę d ę  p r z e ­
c z y ć ,  że  w  P o ls c e  p o w o j e n n e j  
z a r ó w n o  p o z io m  m o r a l n y ,  z a -  
s ó o  o f i a r n o ś c i  i n t e l i g e n c j i ,  j a k  
i  b a r d z i e j  j e s z c z e  j e j  p o z io m  
m y ś l o w y  b } ł  n a o g ó ł  o  w i e l e  
m z s z y ,  n iż  w  o k r e s ie  p r z e d w o  
j e n n y m .  A l e  o d  s t w ie r d z e n i a  
s m u t n e g o  z j a w i s k a  d u  o p u s z ­
c z e n i a  r ą k  p o w i n n a b y  b y ć  d a  
l e k a  d r o g a .  Z b y t  ł a t w o  z o s t a ­
ł a  p r z e b y t a .

J e d n ą  z  u t a jo n y c h  p r z y ­
c z y n  o b n iż e n ia  l o t ó w  w  n a s z e j  
w a r s t w i e  w y k s z t a ł c o n e j  b y ło  
r a ż ą c e  w  o k r e s i e  p o w o j e n n y m  
z a ż y d z e n i e  w o l n y c h  z a w o ­
d ó w . P r z e c i e ż  l u d z :e w o l n y c h  
z a w o d ó w  to  c i  w ł a ś n ie ,  k t ó ­
r z y  z w ł a s z c z a  w  ż y c iu  p r o w i n  
c j u n a l n y m  p o w o ła n i  s ą  d o  
o d g r y w a n i a  r o l i  w  ż y c iu  s p o ­
ł e c z n y m .  W i e l k a  i lo ś ć  ż y d ó w ,  
w c i s k a j ą c a  s ię  d o  z a w o d ó w  le  
k a r s k i e g o  i  a d w o k a c k i e g o ,  a

n a w e t  d o  z a w o d ó w  i n ż y n i e r ­
s k i c h  o d d z i a ł a ł a  r o z k ł a d o w o  
n a  P o l a k ó w  w  t y c h  z a w o d a c h  
i  z a r a z i ł a  i c h  s w y m i  m e t o d a ­
m i p r a c y ,  s w y m  m a t e r i a l i z ­
m e m , p o z b a w i o n y m  w s z e lk i e ­
g o  i d e a l i z m u ,  s w y m  n i e w y ­
b r e d n y m  s p o s o b e m  w a l k i  k o n  
k u r e n c y j n e j  W  r e z u l t a c i e  c o  
r a z  r z a d s z y  s t a j a ł  s ię  t y p ,  t a k  
p o w s z e c h n ie  p r z e d  w o j n ą  s p o  
t y k a n y ,  t y p  l e k a r z a ,  a d w o k a ­
t a ,  'n ż y n i e r a  s p o ł e c z n i k a ,  a  
c o r a z  p o w s z e c h n i e j  s p o t y k a ł o  
s ię  lu d z i ,  m y ś l ą c y c h  j e d y n i e  
o w ł a s n y m  z a r o b k u ,  o  w ł a s ­
n y m  p o w o d z e n i u ,  p r z y p o m i ­
n a j ą c y c h  ż ą d z ą  z \ s k u  i  n ie e -  
ty c z n o ś . i ą  m e t o d  ż y d o w s k i c h  
k u p c ó w .

W a l k a  o  u s u n ię c ie  ż y d o s t w a  
z w o l n y c h  z a w o d ó w  —  to  n ie  
t y l k o  w a l k a  o c h l e b  d la  P o l a -  
k u w ,  to  n ie  t y l k o  w a l k a  o o d ­
g r o d z e n ie  ż y d o w s k i c h  l e k a ­
r z y ,  a d w o k a t ó w ,  i n ż y n i e r ó w  
o d  p o ls k ie g o  c h ł o p a ,  r o b o t n i-  

. (D o k o ń t z e n i e  n a  s t r ,  3 - e j ) ,

groźny pożar. Rozlała się przy tyr< 
oliwa, znajdująca się w zbiormmi, któ 
ra spotęgowała ogień. W krótkim cza­
sie objęty ogniem został całv piec 
Po długich zmaganiach straż pożarne 
ogień ugasiła. Zniszczone zostały do­
szczętnie urządzenia elektryczna wraz 
z tablicą rozdrielczą. Szkody są po 
ważne, jeden z bio. ących udzia w  
akcji ratowniczej, (2-letni jerzy Krot 
wiła z Bytkowr (Wiejska ąs) pn po­
wrocie; do domu zmarł. Lekarze nte 
ustalili prvyczvny zgonu. Prawdopo 
dobnie Krotwii uległ zaczadzeniu.

Str3|k Vi Łodzi
ŁÓDŹ, 18. 10. (te ! w ł.) .  Zgro­

m adzen ie d e leg a tó w  rob otn iczych  
p rzem ysiu  ta siem k ow ego , u ch w a­
liło  kontyn u ow ać stra jk  4 ty s ię c y  
robotn ików  do czasu  ca łk o w iteg o  
u w zg lęd n ien ia  ich  p ostu la tó w .

R ów n ież zeb ran ie Związku Za­
w odow ego rob otn ik ów  przem j słu  
jed w ab n iczego  p ostan ow iło  kon­
tyn u ow ać strajk .

Uchwały polityczne
Str. Ludowego

N aczeln y  K om itet Stronnictw a. 
L udow ego na o sta tn im  posied ze­
n iu  p ow zią ł szereg  u ch w ał n a  ‘le  
p olityczn ym  w  zw iązku z o sta tn im  
stra jk iem  ch łopsk im . Jed na z 
tych  u ch w ał stw ierd za , że urze­
czy w istn ien ie  skrom nych p o stu ­
la tów  ch łopsk ich  m oże w prow a­
dzić  uspok ojen ie  ną  w sj.


